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Stowarzyszenie „Społem 


Pabjanice, ul. Zamkową 7 dom W. Patzera 


Dentysta M. KLEJNERT 


Zęby sztuczne najnowszych sy 
podniebieniu i bez takowego, 
i w złoc ju 
stkow. 
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Weżmy naprzykład czechów, na- 
liczebnie o 


Dzisiaj o godzinie 8 minut 15 wieczorem. Ogólne Nadzwyczajne 
Zebranie Członków Towarzystwa. 


Pabj. Tow. Wzajemnego Kredytu 


XVI Zwyczajne ogólne Zebranie odbędzie się w dniu 20-g0 Marca (2-go 
kwietnia) roku bieżącego. 


Szczegóły w ogłoszeniu na IV stronie. 
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gdy. porówna- neja; 


„ wynikami u innych owo nawet biorąc stanowi pote: ; siłę, nietylko „ Sokola“, ale i 
przekonamy się że zrobi- ę, nie mówiąc o olbr: mich korzyś- nych organizacji kulturalnych cz 
siach dla kultury fizycznej narodu. Mając dużo członków, p 


Moim zdaniem 


połowę, 


e się, 


go, posiada 
ame p. 
zlo sto tysięcy czlon- 
że na papie 
w Pradze po- 
jęć tysięcy, ć 
tyle mlod 
Jodać trzeba, że „Sokół“ w C 


laczego na- 
y w taki 
nych warunkach, jak 


jak 


si są 
prostszym, bardziej demokratycznym, 


»s Podajemy do wiadomości Członków że sprawozdania drukowane za 1913 
rok rozdaware będą tylko za okazaniem książeczek udziałowych w nad- 
chodzące: piątek 27 i sobotę 28 b. m.w biurze przy ul. Ogrodowej 37. 


A ZO a 


towa- 


niż my; następnie czech prędzej zro- 
„Sokol“, je ic 


j się poświęci dla spra- 

wy publicznej, niż klokolwiek inny. 
Będąc parę tygodni w Pradze mia- 
łem sposobność być niejednokrolnie 
na ćw niach w gniazdach sokolich. 
Wezasie wakacyjnym, kiedy to u nas 
życie w towar wach zamiera, tam 


„e, bo 


nie jest jedy sportowo- bylo rajno i gwarno; ludzie różnych 
g gimnastyczr m bowiem i sfer, bo: adwokaci, doktorzy, kupcy, 
hu nas R Daho Barny slow nicy i robotnicy gimnastyka- 


razem, tytulująe się wzajem- 
nie braćmi. 

U nas o czymś podobnym nie 
można nawet myśleć, a jednak to bra- 
terstwo, nie dla formy, lecz rzec 
wiste, ten duch eo 1 tych ludzi 
różnych klas, dla wspólnego wzniosłe- 
go celu, jakim jest odrodzenie ojczy- 
zny, to moim zdaniem, stanowi niespo- 


h samych 


narodem „Sokół“ czeski i środki, to t 


by jego są, po większej część 


piękne- 
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Helena Buchnerówna. 


Promieniu 
ty mój jasny... 


Nowela. 


ocon 


Jeszcze do świtu dziennego z godzinę, 
Wauda już ubrana do drogi, nie zdaje sobie 
sprawy, że jak złodziej opuszcza dom ro- 
dzinny. 

Wpada do kuchni. Błagalnie mówi do 
starej służącej, zajętej rozpalaniem ognia, 
by pożyczyła jej kilka rubli, gdyż chce je 
mieć na kupno pewnego prezentu gwiazdko- 


wego służącemu, który jedzie właśnie do 
miasta. 
— Któż jedzie dziś do miasta — pyta 


zdziwiona tym wszystkim służąca i nie nie 
podejrzewajac wręcza parę rubli panience. 

— Nie wiem, zdaje się Józef — kłamie 
jednym tehem Wanda i wybiega śpiesznie 
poza próg domu. 

Do stacji najbliższej kolejowej, gdzie 
kursowały. pociagi do miasta W. była mila 
drogi z górą. Wanda nie czuje ostrego po- 
wietrza, nderzającęgo w jej twarz, nie słyszy, 
chrupiącego śniegu pod nogami, nie lęka $ 
samotności wśród białych pól, nie przewi- 


duje zmartwień jakie przeżyją o nią rodzice, 
Gna ją tylko naprzód dławiąca rozpacz i ból, 
który wpija. swe krwawe szpony w jej serce. 

Celem jej ży 4 my 
stał się w tej chw ukochany Hen. 
ryk, pozatym nie zna nikogo, nie wie o niczem. 

Jedyny mój, złoty. najdroższy woła doń 
błagalnie poczekaj, poczek N 

Zdaje jej się, że spóźni się. Nie może 
ogarnąć świadomo ile godzin jeszcze dzieli 
ja od ostatecznego odjazdu Henryka. 

W godzinę Wanda przybiegła na dwo- 
rzec, w jaki sposób zdołała przejść szybko, 
tak znaczną przestrzeń było chyba tylko ta- 
jemnicą młodości, Nie odczuwała nawet zmę- 
czenia, ból nurtujący jej serce był za wielki, 
by na dolegliwości fizyczne miała zwracać 
uwagę. 

Na godzinę czwarta po południu była 
\już u celu podróży w mieście W.  Pozosta- 
wało jej jeszcze czekać dwie godziny. 

Usiadła w kąciku obszernej sali drugiej 
klasy i tępo bezmyślnie wpatrywała się w 
mozaikę twarzy, strojów i fizjognomii, p 
pływających tu zwartą falą mas ludzkich. 
Siliła się, by przypomnieć sobie, niedawno 
co przebytą drogę i nie mogła w żaden spo- 
sób sformułować jej głównych cech. 

W pewnej chwili uderzyły jej wzrok, 


stojące w wazonie na stole bufetowym trzy 
żywe kremowe róże, Zaświtała jej nagle 


myśl, by kupić je dla Henryka. 


Podeszła z uprzejmą prośba do bufeto 
wej, czyby nie była łaskawą ich odprzedać, 

Bufetowa zdziwiona tą prośbą, zgodziła 
się na odstąpienie kwiatów. Za tę zachciankę 
kazala jednak sobie odpowiednio zapłacić, 
— Ile jestem winna — spytała Wanda. 
— Pięć rubli— brzmiała odpowiedź. 

Wanda z przerażeniem spostrzegła, że 
zawartość jej portmonetki jest znacznie mniej- 
szą, Była w zakłopotaną. Nagle błysnął w 
jej umyśle pomysł, aby dać za róże pierścio- 
nek z brylancikiem misternej roboty, który 
dostała na imieniny od matki, a miała w tej 
właśnie chwili na palcu. 

— Czy mogę narazie zostawić pierścio- 
nek—spytała Wanda butetowej, podając jej 
ten cenny podarunek matki. 

Bufetowa obejrzała go uważnie, 
lazła próbę i z upr 
nśmiechni 

— Ależ dobrze proszę pani. 

Opakowała zręcznie w bibułkę róże i 

wręczyła je Wandzie, 
Młodzi, eleganeko ubrani ludzie pojedyń- 
schodzili się na dworzec, by ostatni raz 
guać swego kolegę i przyjaciela, mają- 
cego odbywać wieczną pokutę, za umiłowa- 
ną ideę. 

Na kilkanaście minut przed szóstą w to- 
warzystwie dwóch członków policji zjawił się 
Henryk Monowski. 


odna- 
jmym gestem wyrzekła 
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mi budowlami, zaopatrzonemi wewnątrz 
w najlepsze przyrządy gimnastyczne, 
oraz uwzględniającemi wszelkie wyma- 
gania bygieny. Nie więc dziwnego, że 
ludzie po pracy spieszą tam ochoczo, 
spędzają wieczór przyjemnie i z ko- 
rzyscią dla swego zdrowia. 

Hasło „to czech, to sokól* znaj- 
duje tam należyty oddźwięk, a zapał 
który widzimy na twarzach sokołów 
gimnastykujących się, oraz na twarzach 
widzów, pyzypatrujących się tym ćwi- 
czeniom, dowodzi że tam '„Sokolem* 
opiekuje się cały naród i że ten na- 
ród „Sokołem* się szczyci, 

Czescy sokoli, bowiem, wyróżnia- 
ją się na igrzyskach Olimpijskich; na 
międzynarodowych zawodach gimna- 
stycznych trzeci raz otrzymali pierwszą 
nagrodę. 

Opihja o czeskich sokołach jest 
jaknajlepszą czego dowodem choćby 
to, że nauczycielami gimnastyki w gim- 
nazjach rosyjskich są przeważnie czesi. 

Widzimy więc co może zdziałać 
dobra wola azna wytrwałość ludz 
ka. Gdy teraz zastanowimy się nad 
warunkami, jakie u nas istnieją, prze- 
konamy się, że tylko przez brak zain- 
teresowania i poparcia ze strony ogó- 
łu nasze zrzeszenia sportowo-gimnas- 
tyczne pędzą żywot marny. 

Nie będę tu dowodził potrzeby 
ćwiczeń fizycznych i tego rodzaju zrze- 
szeń, bo zdaje mi się, że niema czło- 
wieka, który by tej potrzeby nie uz- 
nawał, zresztą ciągłe nawoływania le- 
karzy i wychowawców  dostalecznie 
nas o tym przekonywują. Chcę tylka 
zaznaczyć, że o ile nie weźmiemy tej 
sprawy szczerze do serca, to istnieją- 
ce u nas lo zystwa sportowo-gim- 
nastyczne przestaną istnieć, bo to nie 
dosyć nawet zapisać się na członka, 
trzeba iść do lokalu towarzystwa, brać 
czynny udział w pracach, zachęcać in- 
nych, dawać przykład i l. d. 

Ogromnie się rozpowszechnił u 
nas zwyczaj popierania towarzystw, 
ograniczający się na zapłaceniu skłąd- 
ki członkowskiej, Są tacy, co w. lo- 
kalu towarzystwa, do którego należą, 
nigdy nie bywają. Jest to bardzo nie- 
właściwe i gdy tak większość człon- 
ków postępuje, hamuje się zupełnie 
życie w towarzystwie, a przytem zrze- 
szenia gimnastyczne nie mają na celu 
gromadzebia pieniędzy, lecz rozwój fi- 
zyczny, czego bez osobistego udziału 
członków dokonać nie można. 

Istniejące w Pabjanicach Towa- 
rzystwo Sportowe ma, dzięki prywa- 
tnej ofiarności, niezłe nawet warunki 
rozwoju: sporą salę gimnastyczną, do- 
bre przyrządy i piękne boisko, Gdy- 
by to działo się w Czechach, to wkrót- 
ce znalazłoby się tylu amatorów spor- 
lu, że siedziba zawrzałaby życiem i 
okazala by się za małą, Dla nas, nie- 
stety jest za wielką, 

Choci członków Towa 
liczy dwie setki, ż lokalu i ur 
korzysta zaledwie czwarta cz 
wa i tak że lokal świeci pustkami. 
Dla czego? 

Jedni nie przychodzą, dlatego że 
nie chcą się pospolitować, Towarzy: 
stwo jest dla nich nie dość eleganckie, 


drudzy może by i przyszli, ale te dwie 
godziny w alejkach Inb w knajpce tak 


im jukoś szybko zbiegną, że nigdy nie 
mają czasu; inni znów omijają lokal 
Towarzystwa, bo ich nie wybrano do 
zarządu, a my na lo chorujemy, że 
każdy chciałby być jenerałem, a nie 
zwykłym szeregowcem. 

W rezultacie, dojrzalsi po dzien- 
nej pracy, często w warunkach nielry= 
gienicznych, w postawie siedzącej, dla 
odmiany wieczorem siądają przy zie- 
lonym stoliku, albo przy kufelku, (po- 
tym się leczą na „złą przemianę ma- 
terji*) młodzież ospała i bezmyślna 
włóczy się po ulicach, bo Tow. Spor- 
towe za daleko się mieści (też argu- 
menili) a dzieciarni nie ma kto pr 
wadzić bo w Towarzystwie brak jest 
inteligientnych i obeznanych z gimna- 
styką przewodników. A. S. 


zas odnowić prenumeratę 
na kwattał drugi. 


— 


KALENDARZY KM. 


Wschód słońca g. 5 m. 56 r. 
Zachòd „ 0.6 m.18 pn. 
Długość dnia godz, 12 m. 20. 


Wschód księżyca g. 5 m, 88 r. 
Zachód („  q.5m.07 pp. 
Przybyło dnia godz. 4 m. 41, 


Dziś: Zwiastowanie N. M. P., Ireneusza., 


Jutro: Ludgera B. W, Tekli M 
Piątek: Jana Damasc, B, D; K, 


KRONIKA 
=== MIEJSCOWA. 


„Podwieczorek”. W dniu dzi- 
siejszym (środa) odbędzie się w loka 
lu Ochronki Katolickiej „Podwiećzo- 
rek“ zapowiadający się bardzo inter 
sująco. Oprócz zwykłych produk 
muzyczno-wokalnych urozmaicających 
pogawędkę towarzyską usłyszymy t. 
ZW. „Journal parló* o tr humo- 
rystyczno-satyrycznej. 

Wznowienie po dłuższej przerwie 
tych zebrań towarzyskich niewątpli- 
wie spotka się z życzliwym przyjęciem 
członków Ochronki i wprowadzonych 
przez nich goś zwłaszcza, że tym 
razem zapowiedziane nowe altrak- 
cje. Początek o godz. 4!/, po pol. 


Koncert. Dla miłośników muzy- 
ki szykuje się na czwartek jutrzejszy 
piękny koncert o bogatym programie. 
W sali Domu Ludowego wysłąpią zna- 
ne artystki panie Zofja Iwanowska- 
Płoszko i Jadwiga Zaleska. Pierwsza 
z nich kilkakrotnie ju piękną 
grą na sl peach, ala się poznać 
publiczności Pabjanickiej. 

Pani Zaleska, wybitna pianistka, 
obecnie koncertuje w Warszawie jed- 
nając sobie powszechne uznanie i 
nadzwyczaj pochlebną ocenę fachowych 
krytyków muzycznych Warszawskich. 
Program zapowiada dziela Chopina 
(między innemi wspaniałą sonalę 2 
marszem żałobnym, b-mol), Paderew= 
skiego, Liszta, Brahmsa, Sarasatego, i 
inne. 

W koncercie weźmie udział, zaw 
sze mile słachany artysta-spiewak p. 
Br. Dziedzicki, który tym razem wys 
kona utwory Czajkowskiego, Karłowi- 
cza i inne. 

Początek koncertu o godzinie 8 
min. 15 wieczorem. 


Z fabryk. W fabrykach Tow. 

R. Kindler praca w dni przed- 
teczne obecnie kończy się 0 godz. 
5-ej po poludniu. 


Z Tow. Nauk. Zarząd Towa- 
rzystwa zmuszony był w ostatniej nie- 
mal chwili odwołać zapowiedziany na 
sobotę ubiegłą wieczór muzyczno:dra- 
matyczny z powodu nienadejścia na 
czas ocenzurowanego egzemplarza u- 
tworu scenicznego umieszczonego W 
programie. O godzinie 3-ej odpowie- 
dnie zawiadomienia o odwołaniu roz- 
lepione zostały na afiszach. 

Odbędzie się zaś ten wieczór w 
sobotę dnia 4-go kwietnia. Bilety na- 
byte będą ważne na tę datę, jednak 
pieniądze pobrane obecnie za bilety 
zwracane są życzącym sobie tego w 
księgarni p-ni Binentalowej. 


Akce. 


— W nadchodzącą niedzielę od- 
będzie się Odczyt p. Kugenjusza Soko- 
łowskiego na temat: „Żelazo a czło- 
wiek”. 

Stow. Równouprawnienia Ko- 
biet zawiadamia, że w środę dnia 25 
b. m. o godzinie 4-ej po południu w 
Domu Ludowym, p. Adela. Koziolkie- 
wicz wygłosi ODCZYT ilustrowany 
obrazami niknącemi p. t,  „Wszech- 
świat i Nasza Ziemia“, 


Ze Stow. Czeladzi Stolarskich. 
W niedzielę dnia 29-go b. m. 0 godz. 
3-ej po południu, odbędzie się mie- 
sięczne zebranie członków 
stwa. 


Wycieczka krajoznawcza, W 
ubiegłą niedzielę zwiedzała nasze miasto 
wycieczka łódzkiego oddzialu Polskie- 
go T-wa Krajoznawczego, w ilości 40 
osób, w tej liczbie 20 pań. Wycieczkę 
prowadził p. K. Fiedler. Zwiedzanie 
rozpoczęło od magistratu, następnie 
udano się do lokalu T-wa Naukowe- 
go, potym zwiedzono T-wo Sportowe, 
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EZ ZZ ZZA 


. A. R. Kindlera, kościól na 
ieście, a po wspólnym obie- 
rta, park 
ególowych 


W-go En 
udzielał wszędzie dr. 


Z Tow. Wzajemnej Pomocy 
Pracowników Handl. i Przemysł. 
W dn. 18 b. m. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Zarządu po zebranin ogól- 
nym T-wa Wzaj. Pom. Prac, Handl. 
i Przemysł. pow. l iego w Pabjani- 
cach, Na przewodniczącego poproszo- 
no p. R. Sov ego, poczem p 
sląpiono do podziału mandatów człon- 
ków Zarządu. Na prezesa jednogłośnie 
wybranym zostal p. ef Zygadło. 


J. Zygadło, vice-pre 
Sowiński, zastępca vi 
legal kasy pogrzebowe 
ski, skarbnik: A. V 

nika; P r 
Podgć 
J. Zawadzki 
J. Gru 


Skwarka, biblioteka 
Fr. Michalski, gospod 
żyński i B. Klsner, ko- 
mitet dochodów niestałych: W. Toma- 
szewski, komitet budowy własnego do- 
mu: Wł. Grab: k, wydział ri 
mendacji prac Zygadło, R 

M s i A, Podgórsk 
A. Fulde, W. 


Pabjanickie tow. akc. przemy= 
słu chemicznego. Dywidenda 8*/,. 
Ogół zysków roku 1912/13 rb, 289,817, 
na dywidendę przeznaczono rb. 160.000 
na kapitał amortyzacyjny rb. 71,841, 
na kapitał zapomogowy rb. 11,910, na 
kapitał zapasowy rb. 9, W roku 
poprzednim zysk wynosił rb. 245,151, 
dywidendę wydzielono równie 
sunku 80/,, Bilans za rok 
czy 1912/13 wykazuje następują 
interesów. Strona czynna: budynki i 
place rb, 471,052, maszyny i przyrzą- 
dy rb. „688, remanent malerjałów 
i wyrobów w końcu roku rb. 965,180, 
portfel wekslowy rb. 70,065, gotowi- 
znarb. 10,952, dłużnicy rb. 1,394,956. 
Strona bierna: kapitał zakładowy rb. 
2,000,000. amortyzacyjny rb, 574,149, 
zapasowy rb. 80,693, zapomogowy rb. 
43,746, dywidenda do wypłacenia rb. 
160.000, wierzyciele rb. 678,230, po- 
zostalość zysku rb, 1,076. („Inf. Przem. 
Handl.*) 


Starania o przystanek kolejo- 
Mieszkańcy kolonji Lublinek i 
d F 


Wy. 
wsi Laskowice, Chorzew i t 
cili się do rady ządzaj 
Wiedeńskiej z prośbą o 
Laskowicach (6 wiorst od Lodzi 
między Łodzią a Pabjanicami) s 
a ewentualnie przystanku, gdy ob. 
brak jest dogodnej komunikacji z Lo- 
dzią. 


Ogólne roczne zebranie Tow. 
Pożyczkowo - Oszczędnościowego. 
W Piątek dnia 20-go b. m. o godzinie 
81/, wieczorem odbyło się we wla- 
snym domu przy ul. Długiej Nè 48, 
Ogólne roczne Zebranie pelnomocni- 
ków T-wa Pożyczkowo-Oszczędnościo- 
wego. 

Po zagajeniu zebrania w krótkim 
treściowym przemówieniu przez 
prezesa Zarządu p. A. Knorra, zapro- 
szono na przewodniczącego p. K. Pącz- 
kiewicza, który ze swej strony zapro- 
sit na sekretarza p. J. S. Jankowskie- 
go i na asesorów pp. ©. Hansa, T. 
Wulkiewicza, J. Magrowicza i B. Bera. 

Po odczytaniu przez 
rządu p. A, Wajsa i przyję 
tkiej dyskusji protokółu 
zwyczajnego ogólnego Zebrania, prze- 
wodniczący odczytał następujący po- 
rządek dzienny: 

1) Zagajenie Posiedzenia, 2) Wy- 
bór przewodniczącego Zebrania Ogól- 
nego i zaproszenia przez tegoż sekre- 
tarza i asesorów, 3) Odczytanie spra- 
wozdania % działalności Tow. za rok 


lecz 


bór członków Rady i Zarzą: 
ustępających w myśl $$ 85 i 96 sta- 
tutów T-wa, 6) Wnioski. 

Następnie p. J, Ebenrytter odezy- 
tat sprawozdanie z działalności Tow. 
za rok 1913 i podział zysków, 

Sprawozdanie to wykazuje ciągły 
wzrost T-wa i pomimo niepomyślne- 
go dla naszego miasta 1913 roku licz- 


ba członków Tow. w sprawozdawczym 
roku powiększyla się, gdyż przekro- 
czyła 3000 i obrót znacznie się po- 
szyl, wykazując sumę prawie 3 
miljony. Dokładne liczbowe 
danie będzie umieszczone p 
$ lym numerze na 


ja nad sprawozdaniem by- 
wioną i zbyt dlugo się 
agnęła, brali w niej udział pp. 
B. Wyganow K. Biskupski, Bara, 
dyr. H. Lipski, szkiewicz i in- 
ramienia 7 odpowiadali 
es p. A. Knorr i p. A. Wajs. 
Molywem głównym dysputów było 
proponowany przez Zarząd i Radę 
50/, dywidendy. Oponentom chodzilo 
zenie takowej na 60/, kosz- 
ènia amortyź domn, 
M wysoką. Wi i 
jednak i to znaczną utrzymał się p 
wolny projekt 50/, dywidendy. Nastę 


s Rady p. W. Kami 
Rada sprawdzila le 
nie wszystkie książki i rachun 


azta takowe zgodni 
i dlatego proponują przyjęcie 
„ez Ogólne zebranie sprawozdania. 
Podział zysków proponowany 4 
Zarząd i Radę po krótkiej dyskus 
stał calkowicie przyjęty jak równi 
całe sprawozdanie. Z zysków kasa ofia- 
rowała 150 rb. na wpisy dla n 


uczni Szkoły Handlowej, dzieci swoich 
członków, 120 rb. na Ochronkę Kalol, 
i 104 rb na Tow. śc. Dobro- 


czynności. 
© Następny z kolei punkt porządku 
dzienneg reślenie i zatwierdze- 
nie bt lu na 1914 rok wywołal leż 
dyskusję, w której zabierali glos pp. 
Krukowski, G A. Wajs i. imi, 
został jednak przyjęty w proponowa- 
nej formie pr ząd 

W dyskusji wyłoniła si 
wynagrodzenia Rady i Zarządu, 
również pe urzędników, które to 
pozycje niektórzy z mówców uważali 
za wysokie. Czylując sprawozdania 
innych kas w Królestwie Polskiem i 
porównywując je, widzim wyna- 
grodzenie naszych urzędników jest z 
cznie n jak gdziekolwiek, a j 
wprost ie małe Rady i Za 
du. A przecież instytucja finansowa, 
jąca selkami tysięcy rubli nie 

é od łaski lub dobrej woli 
czyjejkolwiek, lecz przeciwnie, powin- 
no dobrze wynagradzać, by cì chętnie 
i z wię wydajnością sił pracowali 
dla dobra instytucji. 

Po zatwierdzeniu budżetu p. A. 
Wayss odczytał protokól rewizyjny In- 
spektora drobnego kredytu p. Koczu= 
bińskiego, który rewidowal kasę od 11 
do 15 "pnia 1918 r. W protokole 
tym inspektor zaznacz rój 
"ow. i wyraża pochwały za umiejętne 
prowadzenie kasy. 

Następnie przewodnie 194 9 
Pączkiewicz zaproponowa przed wy- 
borami rozp yé wnioski, na co ze- 
brani zgodzili się. Wniosek przedsta- 
wiony był tylko jeden przez Władze 
T-wa, a mianowicie o wprowadzenie 
rachunków bieżących, popierany go- 
raco przez p. W, Kamienskiego, wnio- 
sek ten prawie że bez dyskusji „ostał 

rzyjęty. Poczym przystąpiono do wy- 
ustępujących jezlonków Rady 
anim jednak rozdano kart- 
. A. Wayss i ks, Goc 
żności wyborów dla tak 
j, nstyłueji o wybieranie ludzi 

h zaufunia ogółu. Znaczną więk- 
37 v zostali wybrani do Rady 
ponownie p. W, Kamieński i dr, ©. Ostu- 
niewicz, a do Zarządu p. A, Knor, na 
zastępcę do Zarz szedł nowy czło- 
nek p. J. Jankowski. 

Po ukończeniu wyborów przewo- 
dniczący posiedzenie zamknął. 

Z sądu. Sąd Pokoju skazał Kor- 
nele Szubiak na 4 miesiące więzienia 
za kradzież szpulek w fabryce „Kru- 
sche i Ender*. 


Jaras Szewczenko. 


W bież. inies. Ruś- Ukraina ob- 
chodziła setną rocznicę urodzin: swę- 
go pierwszego wielkiego poety. Tarasa 
Szewczenki, którego talent ceni i, u- 


znaje również społeczeń 
Wprawdzie pieśniarz ukr 
rokrolnie w swych utwo 
i naweł niec 
społeczeństwa, ale pc 
nieraz do Polaków w 
*amiętny też jesl wi jego „Do La- 
chów*, w którym winę za waśń pol- 
lał na „jezuitów“ i 
, zdaniem poety 


inym tonie, 


„magnatów“, któr; 
„Nas poriżniły, rozwely“. 


Ww tym Szewczenko tak 


„Lachów*: 


„Podaj że raku Kozakowi 

I serce czysteje podaj, 

I znowu imenem Chrystowym, 

My onowym nasz ly: 

Wladze rządowe, i 
nie pozwoliły na obchód olicjalny. 


. 
Z Kraju. 
Z GUB. PIOTRKOWSKIEJ. 


C Wzajemny kredyt w Łodzi. 
W tych dniach odbylo się ogólne 
zebranie roczne Handlowo-Przemysło- 
wego Towarzystwa Wzajemnego Kre- 
dytu w Łodzi. W obecności 200 czlon- 
ków, przewodniczył adwokał przysięgły 
K. Rossman. Odczyłane sprawozdanie 
za rok ubiegły wykazało, że Towa- 
stwo liczyło 807 członków, a suma 
ich zobowiązań wynosiła 2,243,600 rb. 

|| Bojkot zydowski. „Moment“ 
domaga się od szeregu fabrykantów- 
żydów w Częstochowie, ażeby pr 
mowali do swych fabryk robolników- 
żydów. Fabrykanci, których nazwi 
ka wymienia gazela żydowska, będą 
eli oczywiście w lakim razie wy- 
odpowiednią liczbę robolników- 


« E) W roka 1918 z piotrkowskie- 
go- skladu monopolowego sprzedano 
wódki 176,842 wiadra. za. sumę rb, 
1,500,038 kop. 03. 


|] Mieszkańcy wsi Swobody 
parafji Dmosinie, w pow. Brzez 
w gub. Piotrkowskiej, czynią st 
u władz duchownych i admin 
nych o przyłączenie ich do 
Głowna, w pow. Brzezińskim. 
[|] Piotrkowski rząd gub, zatwier- 
dził budżet m. owca na rok 1914: 
przychodu 239,021 rb., rozchodu rb. 
283,980 kop. 91. 


[] Nowa rejentura. Senat zat- 
„ił wniosek ministerjum sprawic- 
ci o utworzeniu nowej posady 
rejenta w m. Belehatowie w guberni 
piotrkowskiej. 

[|] Zasypany ż W Ozor- 
kowie 28-letni włościanin Władysław 
'Targalski kopał ziemię na swym grun- 


paraf) 


O-O FET O S ZEN 


GAZETA 


cie. Nagle, gdy znajdował się w 
le, usunął się kawał ziemi i za 
go, go nikt nie zauważył, bo w po- 
bliżu nie było nikogo. Dopiero po u- 
pływie godziny, żona jego, nie docze- 


stwierdziła zawalenie się 
której stał wóz z koniem. Z 
śli kobieta ws alarm, ludzie 
pospieszyli z pomocą i odkopali z 
mię, ale już wydobyii martwe zwłoki, 
Targalski osierocil 2 dzieci. 

[] P. Ciesielski, dyr. Tow. 
Kr, w Brzezinach (gub. Piotrkow 
wniósł podanie do piotrkowskiego ! 
du gub, o pozwolenie budowania w 
Brzezinach elektrowni dla oświetlenia 
miasta. 


DP. 


Wz. 


owie elek- 
trówni dla oś kań, skle- 


pów itp. 


Macocha. Z Piotrkowa dono: 
sobotę prokurator sądu ok 
w Piotrkowie olrzymi 


który po morder; 
zbiegł, obecnie zaś 


osiada 
j jedną w muu- 
durze wojskowym, drugą w ubraniu 
cywilnym. Po zrobieniu odbitek z obu 
będą one wysłane poliej 
u, celem stwierdzenia tożs 


Jeden strażnik został zabity, 
dwóch ciężko rannych: Pieniądze « 
lały, bandyci przepadli w lasach o 
tyńskich. Jeden z nich ranny. 

Drugiego napadu dokonano we 
wsi Sulis l, też pod Porajem, 
na wójta, ś ającego podatki i 2-ch 
strażników. Prawdopodobnie byli lo 
jedni i ci sami bandyci 


Z RÓŻNYCH STRON. 
O Wspa 


rcie dla uniwersytetu. 
w Warszawie. Najjaśniejszy Pan ra- 
czył ofiarować na rzecz studentów - 
Rosjan: uniwersytetu w Warszawie rb. 
5,000, Rada uniwersytecka posłała 
dziękczynienie pośrednio przez mini- 
stra oświaty. 


O Katastrofa w War 
ofiar zawalenia się oficy 
pochowano. Są to 4 robotni 


Łódź, Piotrkowska 65. 
Pabjanice, Długa 46. 
20 — 10%, taniej. 


Zamiast | —3 lat 
Tylko 5 miesięcy dzienny kurs 
lub I0 miesięczny wieczorowy. 


Za pomocą naszego pewnego i Wy- 
próbowanego systemu nauczania ( 

dyny do tej pory egzystujący), Wy- 
starcza wyżej wzmiankowany okres 
czasu w zupełności, aby się wyspe- 
cjalizować na: 1) majstrów tkackich, 
2) monterów warsztatów tkackich, 
8) Rysowników wzorów tkanin, 4) 
Deseniarzy, 5) Wybijaczy kartonów 


6) Snowaczy it. p. — ~ 


Bliższe szczegóły w lokalu kursów. 


Jos. Rónsch i S-wie. 


FABRYKA KWIATÓW SZTUCZNYCH 


ELŻBIETY KIEFFER 
WARSZAWA, +++ DŁUGA M 46 
= POLECA: 
KWIATY BRLOWE DO KAPELUSZY 
== | OZDOBY DO GŁOWY. == 
Nagrodzona na wystawie „Królestwo Mody: 
ZŁOTYM MAŁYM MEDALEM. 


"KRAWIEC MĘSKI z 
J. GABRYJANCZYK 


Pabianice, ul. Niemiecka 9. 
Wykonywa obstalunki gustow- 
nie i TANIO z powierzonych 
n i własnych materjałów. :: 

Duży wybór materjałów w sztukach i resztkach. 

279-1; 


| 

| JE I=FABRYCZIA= N 1 
Przyjmują się do wyregulo- 
wania i do ostęplowania 
wagi różnego systemu. : i i 
MONTERZY Z WARZAWY 


| 
| 
| 
| 
| 


PĄBJANICKA. 


obiet polskich zwrócił się do 
zjazdu hygienistow pol Lwo- 
wie o włączenie do tematów obrad 
zjazdu sprawy zniesienia domów pu- 


błi mentacji prosty- 
tuc, pien i 
syslemem walki z 

nery! h. Jedna 


wolał się o po, 
do rady warszav 
cznego i do W 
nicznych prowincjonalnych. 


daktora „Kurj 
no adminisi 


ące więzie 
ză korespondencję z Krasnego Stawu 
w nume 10-ym o szkole realnej 
prywatnej z wykładem rosyjskim. 

[O Napad dzików. W lesie So- 
kolnickim pod Ozorkowem gajowego 
napadło w nocy stado dzików. Sehro- 
nił się on na małe drzewko, lecz dzi- 
ki podkopały się pod nie i obaliły na 
zlo- 
ąc jedy- 
nie szkielet i ubranie. Wiadomość ta 
nieco nieprawdopodobna, wymaga po- 
twierdzenia. 

[C] Ekshumacja zwłok. Ze Zduń- 
skiej Woli dono: że dokonano tam 
zwłok 1l-letniego Józefa 


e pod mia- 
Po dokonaniu sekcji odesłano 


stem. 
wuętrzności do laboratorjam w War- 


szawie. 

O Ujęcie mordercy. Na statku 
parowym, idącym z Płocka do War- 
s ‘ 1ała żona Szklarka, zabite- 
go w Radziwiu przed dwoma mie 
cami, oraz jej córeczka 8 letnia, która 
była świadkiem mordu. Nagle mała 
ę odzywa do matki: „Mamusiu, lam 
edzi ten, kłóry zabił ojca*, przyczem 
la na człowieka siedzącego na- 
əciwko nich na lawce, Matka za- 
domila o t służbę parosłatku, 
póczemi*na najbliższym przystanku po- 
licja aresztowała mordercę, który przyz- 
nał się do spełnienia morderstwa, 
twier że był włedy pijany. 


> Nowy podatek. Minister skar- 

bu wniósł do Dumy projekt prawa o 

nałożenie specjalnego podatku akcy- 

zowego na. wszelkiego rodzaju prz 

rządy do zapalania, w wysokości 75 
kop. od sztuki. 

L Za żądanie polskiego rachun- 

ku. Z Bialegostoku donoszą, że apte 

rż Filipowicz w jednej z restaura- 

ji miejscowych zamiast podanego mu 


ykowi rosy 
cyjnie p. Filipowicza na zaplace- 
50 rb. kary. Donosi o tem „Riec“. 


uie 


„Czerwony tydzień”. Policja 
berlińska ma nowe zmartwienie w 
ubiegly czwartek rano robotnicy, prze- 
chodzący obok pomnika Fryderyka 
Wielkiego, ku niemalemu zdziwieniu 
swojemu zobaczyli, że pomnik tonie 
formalnie w wonych napisach: 
„Czerwony tydzień“. Okazało się, że 
jakieś „socjalistyczne“ niewątpliwie 
ręce umieściły na pomniku około 40 
napisów takich farbą anilinową. 

Pod pomnikiem zebrał się wkrót- 
ce caly sztab policyjny, z dyrektorem, 
von lagowem, na czele. Wezwano 
służbę miejską, która ze szczotkami i 
mydłem zabrała się do usunięcia na- 
pisów. Okazało się lo jednak nietak 
łatwem: po kilkagodzinnym szorowa- 
niu napisy zbladły nieco, o zupełnym 
ich jednuk usunięciu nie mogło być 
mowy. Postanowiono zwołać naradę 
chemików-specjałistów, a narazie na- 
pisy zasmarowano białą farbą, 

Cesarza Wilhelma zajście to wpra- 
wilo podobno w straszną wściekłość, 
Nakazał przeprowadzenie najsurowsze- 
go śledztwa i bezwarunkowe odszuka- 
nie winnych. Policja wyznaczyła ly- 
siąc marek nagrody wskazanie 
rawców i zabrała się gorliwie do 
śledztwa, Wynikiem „gorliwości* tej 
było aresztowanie w pierwszyin zaraz 
dniu około 150 osób, które jednak 
wszystkie po przesłuchaniu trzeba by- 
lo uwolnić. 

Dokoła pomnika gromadzą się 
przez cały dzień tłumy publiczności, 
przyglądając się niezwykłemu, "bądź 
co bądź, widowisku. 


-+ Napiętnowanie gmachu parla- 
mentu. Gmach parlamentu niemiec- 
kiego w wielu miejscach powałano 
czerwoną farbą. Sprawca niewiadomy.. 


-+ Uwolnienie polaków berliń- 
skich. Powodem uwolnienia areszto- 
wanych w związku z zajściem w koś- 
ciele św. Pawła w Moabicie : polaków 
ma być tó, że wladze- sądowe prze- 
konały się na podstawie śledztwa 0 
zupelnej niewinności aresztowanych. 
Krążą pogłoski, iż całe dochodzenie 
karne przeciwko ar: sztowanym ma być 
również przerwane. W każdym razie 
panuje powszechnie przekonanie, że 
uwolnienie aresztowanych polaków jest 
jednocześnie potępieniem działalności 
00. dominikanów. 


-|- Zamach stanu Juanszikaja. % 
Pekinu donoszą, że Juanszikaj ogłosił 
się dożywotnim prezydentem rzeczy- 
pospolitej chińskiej z nieograniczoną 
władzą dyktatorską. Gubernatorów cy- 
wilnych zmienił on na wojennych, 
zwiększającjednocześnieznaczniearmję. 


% Długi Rosji. Długi Rosji 2d. 
1 stycznia r. b. wynoszą osiem miljar- 
dów osiemset miljonów rubli. 


I A. 


a. Dr. B. Rejt, een ata 


Specjalista chorób: skór 
ryczne, moc. 


t e, włosów, wene- 
zopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphilisu salyarsanem Erlich-Hata 606 i 914 
(wśródżylnie). Ieczeńie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) oświetlenie kanału 
(uretroskopia). Przyjmuje od 9, do 1a'/, i od 5—8 
onó W niedziele i święta od 10— pp o o o 
m Dia paź zddzielna poozokslais. i 


PRACDWNIA POŃCZOCH 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI na: Pończochy, 
Skarpetki, Dziecinne, oraz nadrabianie, 


UWAGA: Dla robotnici slu- 
yroby po cenach ni- 
= skich, = 


Wiadomość w Redakcji „Gazety Pabji 


Nowootworzany Kantor Najmu Służby 


Stary, Rynek Ne 17. Słazące i dziewczynki 
od fl lat do posługi dostaną natychmiast 
zajęcie. (13-6) 


ODLEWNIA METALI 
ZYGMUNTA FRUZIŃSKIEGO 


W PABJANIOACH 
NOWO-FABRYCZNA 697 dom W-go Hillego 
Przyjmuje wszelkie obstalunki z Rot- 


gussu, mosiądzu, aluminium, cynku, 
oyny i ołowiu, oraz wszelk, reperna. 


Tak, jak pan czyta 
to ogłoszenie, tak 
czytaliby inni pań- 
skie ogłoszenie. u 


$ 


4. GAZETA PABJANICKA. 


Zarząd Pabjaniekiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu DY 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Członków T-wa, że 


w dn. 20 Marca/2 Kwietnia r. b. t.j: we Czwartek 
o godz. 8-ej wieczorem w sali W-go B. Hogenpanta 
odbędzie się doroczne 


MI Zwyczajne Ogólne Zebranie 


PORZĄDEK DZIENNY ZEBRANIA: pianistki p. JADWIGI ZALESKIEJ oraz 
1) Przedstawienie przez Zarząd sprawozdania z czynności dokonanych w roku 1913-ym tenora warszawskich teatrów rządowych 


i zatwierdzenie bilansu. p. BRONISŁAWA DZIEDZIGKIEGO. 


znanej skrzypaczki 


Lofji Iwanowskiej-Płoszka 


z łaskawym współudziałem: 


Wiosenny 


Nowości sezonowe nadeszły 
w wielkim wyborze i uprasza- 
my o łaskwe obejrzenie takowyoh. 


R najnowsze materjały, najlep- 
Garnitury sze wykończenie 1 i 2 rzędne 


2) Zatwierdzenie wniosków Rady Zarządzającej co do podziału zysków. 
3) Wybó i hodzących Członków Rady, Zarządu i Kom z ODPROZJIE SM 
ybór w miejsce wychodzący n lu i Komisji rewizyjnej 

4) Uchwalenie etatu wydatkow na utrzymanie i administrację Towarzystwa na rok 1914. w DOMU LUDOWYM 

W razie niedojścia do skutku Ogólnego Zebrania z powodu nieprzybycia Ustawą dnia 26-go marca r. b. 
wymaganej ilości Członków, odbędzie się w. dn. 3/16 Kwietnia r. b. następne Zebranie 
Ogólne, którego postanowienia, z mocy § 35 Ustawy, będą miały moc prawnie obowią- 4 7 
zującą bez względu na liczbę przybyłych Członków. CTION II TIIR 

ZARZĄD. 


Kto się chce zaopatrzyć 


==HAGAZYN= 7 M, Zieliński w dobry i mocny ROWER 18-22-28-32 

Arta Z. M. Zielińskie ZARA 

KAPELUSZY DAMSKICH ALE y p it Ul z. ciepłych pusz 

pa ŁODŹ, MIKOŁAJEWSKA 39: 80 (z angielskich naj- alta „Ulster "syst majtów 

Poleca na sezon duży wybór kapeluszy słomkowych oraz sztucznych kwia- ON lepszych części) 29-96-28-32 

tów do kapeluszy | wazonów. Przyjmuje "się do fasonowania i przeróbki. najnowszej =20= 
 konstrtkcji| || kanywa ciegancka | nano 


J i za przystę- 
AP cenę, toj 
tylko możej 
dostać tako-| 


szym krojem. 


SCHMECHELIROSNER 


Łódź, Piotrkowska 100. 


MAGAZYN OBUWIA T. OBRĘBSKIEGO | 


ŁODŹ, === DZIELNA Ne 5. 


yborze z najlep- 
h fasonów oraz 


tawe obuwie w 


Inej fabryki, które to 


mechaniczne Z a. 
nie ustępują zagranicznym i petersb. DEM BARDZO NZKIE. © wy tt 
d. KUKUA 
=<ŁÓDŻ= 


Telefon 192-06 Telefon 192-06 
Marszałkowska 101 róg Jerozolimskiej tuż przystanki tramwajowe. 


Zmiana właścicieła i administracji, odpowiednio służba skompletowana, na żąda- 
nie posen niemiecki. — Restauracja, kawiarnia na miejscu. Ceny umiarkowane 


Magazyn Kapeluszy 
A. HULLEGO 
Pabjanice, == Zamkowa 17 

POLECA NA SEZON 


Kapelusze filcowe męskie i dziecinne. 


s uczniowskie i sportowe w róż- 
Gzapki nych fasonach. 


PRACOWNIA NA MIEJSCU 


przyjmuje do przefazonowania kapelu- 
sze damskie, męskie i dziecinne filcowe 
i słomkowe, prasowanie cylindrów. +27 


Ceny stałe, nizkie. 


t Mikołajewska 30. 


Skład stale zaopatrzony | 
| =w wielki EAEE 


(Warszawa Hotel Czeski E | 


ŁÓDŹ PIOTRKOWSKA Na 9 ŁÓDŹ 
POLECA WIELKI WY BÓR OBUWIA 


o A ai E 
J. Nowakowski i s= M. kABUŚCIKSKI, CENY KONKURENCYJNE 


kupna drzewa budulcowe- 
° go, stolarskiego wszystk. 
gatunkòw, oraz opałowe. 


Przy zakupie towarów czy to w Pabjanicach 
łu ya Ę JĄ my Dwal wać się na oslo Z ; Tarte Kolioma: pod askien 
CZY LO PROSENYNE GR. É c szenia przy szosie poczta Łask, J. Szwejcer- 
umieszczane w „Gazecie Pabjanic kiej“ 


„WINA CHASTA” 


* pod $warancią naturalne z własnych winnie 


Dr. MED. J. SZWAROWASSER 
Lódz, PIODREKOWSKRA Is! 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. 


Specjalista chorób: żołądka, kiszek i prze: 
miany naterjì (cukrowa, podagra, otyłośc, 


Niezbędne dla djagnozy analizy 
ne i Dakterjologiczne wydzielin'i 
wi w laboratorjum własnem. 


Przyjmuje od 11 —1 i od 5—7 i pół po poł 


im SWÓJ DO SWEGO mMM 

Popierajcie własnej fabrykacji wyroby 

fartuchowe, płócienka pościelowe, goto- 

we fartuchy najnowszych fasonów iso- 
lidnej roboty tylko u 


Ad. KUBIKA, Łódź, Piotrkowska 276. Telefon 63-94 


„Wina Chasta* wyborowe w smaku 
„Wina Chasta“ są ulubionemi winami bialemi, czerwonemi i deserowemi 


<« w każdej cenie od 40 kop. do 2 rb. za tlaszkę. 
„Wina Chasta j 4 I 


Skład w Pabjanicach u E. Boettchera 


Restauracja, Zamkowa NM 17 
Sprzedaż na butelki podług cennika z dostawą do domów. 


Mi M" kolejne, nowe i 
2 bryczki amerykanki ryk ua towa: 
rów jednokonną używaną sprzedam bardzo 
tanio. Lódź, Piotrkow: róg Czerwonej 
Ń 1, wiadomość u stróża. (3-1) 


PROGRAM. qug7 Od =FPROGRAM. WF Od Worku 24-90 24-90. do Piątku 27-go Marca włącznie. BĘ PROGRAM, 


DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarz, W ODLEWNI STALI, zdjęcia z mtuy. 


T 
E. i ag 
wawę pole =< Samotna wóró dzikich zwierz 
T Ek 
R SKOK NA e (O! komiczne. || Sensacyjny dramat w 3-ch cześciach osnuty na tle niebezp. polowań na dzikie zwierzęta. 


Zmiana programu we Wtorki i Soboty. === Początek AA AL EIES w dni powszednie o godz, 7 włecz. w niedziele 1 święta o godz, 3 po potud. == Oyrekcja, 


— JJ) )J--0bLnMn-22>-—- 
Za Redaktora i Wydawcę St. — a Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 


